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Kraków i Okolice i ego.
(Z Niemieckiego. )

Kri k ó w leży ku północno-wschodriey •tro­
nie pod 5otym prawie stopniem szerokości, 
w.nader powabnej <kolicy. Wisła rozlewa 
się wspaniale po błogich r:wacb lego, a 
tysiące statków, naładowanych płodami kraio- 
wcmi , solą, owocami, zbożem , jarzyną , wę­
glami hamiennemi, wapnem, rybami, drzewem 
i t. d., unoszą spokeyne iey narty do Warsza­
wy i Gdańska. Już o dwie mile, przyby­
wszy na górę Mogielańsfcj (Mogielany iest o- 
•tatnia stacya przed Krakowem), rozwiia się 
powabny widoA t< go przyiemnego miasta. Czer­
wieniejące się dachówki (co się szcaeg^lniey 
dobrze wydaie), tadziez czerniące się wynio­
słe i liczne wieże, blask kopał kościelnych, 
mieszanina różnofarbnych gmachów i szanow­
ne zabytki starożytności Zamku Królewskiego ; 
to wszystko oćwiecone ieszcze od promieni przy- 
iaźnege słońc*, esymaie iuż naprzód umysł po­
dróżnego twoią harmoniią. Ze strony południo- 
wo-wschodniey , w dalekiej głębi, wznoszą się 
■kryte w błękitach powietrznych wysokie szczy­
ty niebotycznych Karpat ów; wreszście , zie» 
m.d dosyć równa, rozszerza się na wzór pię­
knego kobierca natury. W ogólności mówiąc, 
korzystne miarta tego położenię w pobliakości 
Szląska, Austryi i Węgier, i a ko też i 
ta znahunita okoliczność, iż w całey okolicy 
aa wiele m l w około, nie ma żadnego takowe­
go mia»*», btoreby aKrahowena mierzyć się 
mogło (przez efl to miasto naturalnie scać się 
mosiało środkowym punlu-erA intereasów Całey 

- Fel# ki), nadały ma ważność, które dla 0- 
dłegleyszych iest wielce obojętną, lecz w tycn 
nowseych czasach od mądrej polityki doskona­
łe ocenioną aie bydź żd'aie. — Gdy z obecności 
rancie my ,'ko aa przeszłość, acbaczemy, że 
Kr a k ó w od pierwiastkowego założenia awu- 
i"go, był w biegu czssów zawsze wielce zna­
komitym. Nie był ón nigdy pośtedniem mia­
stem Polski , owszem niegdyś stolicę Króle- 
it~a; a gdy później Warszawa,, nagle za-* 
hwitnęwszy, odebrała mu to pierwszeństwo,- zo* 
stał przecież z.wsze miastem koronacyi Królów; 
tBiP chowane były żleynoty Królewskie; tam 
o,Tp»erwjy założyły Mazy swcie siedlisko. Gdy

5“r’’-ydaiek do numeru &6go gazety Lwowskiej,-

nawet Polska z rzędu Mocarstw zniknęła , 
Kraków był zk wsze w każdej kolei Rządów 
miastem głuwnem. Zmiany najnowszego cza­
su utworzyły z niego małą'Reeczpospol.tę , któ­
ra teraz na widowni pciityczney, ’iho wolne, 
ściśle neutralne mias‘o handlowe 
figuruic. Początek wzięło to miasto w roku 700 
po nar o dzr mit Chrystusa, 1 Klaudyusz P ta­
lom eusz, Jeograf drugiego wieku, znał toż 
samo miasto Euiwpeyskicy bai macyi pod na­
zwiskiem dawnego Karodunum, około któ­
rego obozowała horda Protyzyończyków. Na­
zwisko, iego pochodzić ma od Niąźęci,- Kra­
kusa, który ie zakładał, lab też jyzynsy- 
mniey pomnożył. W dowód staroźytooścż sto­
ią podsiśdsiflń ieszcze dwie p-smiątM, z któ­
rych czas napróżno coś odkryć usiłował; są 
to dwa wysokie pagórki, o których tradyey* 
rozmaitych baiccznych powieści nie szczędzi­
ła; ieden wznesi się na tek zwanych Krze­
mionkach i przypomina Królowę W and ę; 
drugi znayduie się w Mogile {miejscu pobo­
żnej pielgrzymki), o milę od miasta.

Złoty wiek Krakowa powstał bezsprze­
cznie w 1 wych czasach , kiedy n stali Królo­
wie, gdzie dytek Dworu sprowadził pomyśl 
ność do murów iego. Niszczące woyny, których 
dopuścił późnie/ los srogi na Oycz/znę , do­
tknęły także i Kralów; podźw, gnał się prze­
cież żniwu pod łagodnem Austryi pasowa-

; lecz zapędziła go wtfrótce gazie in 
dziey burza polityczr ; a kiedy czas utre^łc 
nia ■yyyciska! mieszkańcom pot L-wiwy z czo­
ła , wiele ofiar, które się bezowocnie paliły na 
ołtarza Oyczyzny, przyprawiło go prawie o 
upadek. Teraz,'pod zasłoną Opiekuńczej tar­
czy "ielkrmyśloyeh Monarchów, pomyślność 
iego odradzać się ma znowu na .łonie pohoio. 
Autor tego opisu,, który miał sposobność bydż 
w Krakowie r tych ostatnich trzech pt- 
ryodach.ego, spostrzegł uderżaiącą sprzeczność 
położenia stano K r a k o sra. Stan ten nie był ni­
gdy, tak korzystnym, iak za Auslryakow. Panowa­
ły tam ruch i czynność; napływ ludzi był wiel­
ki, a przytens piękny porządek, dobry humor 
t gościnność;*słowem , ogół miał postać tah 
przyiemną, iż sami Niemcy z wdzieesnere uefu-, 
ciem wspominała dni owe, które przepędzali tam 
W nieprzerwwnem ukontentowaniu wśroi przy-

)(
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Jetnney zabawy. Handel i profestye iwśtnęły 
najpiękniej., a nawet i knntzta łączyły się 
do nich. "To wszystko wzięło wcale inną po­
stać od roku lfl-iogo, gdy Xięstjro W ars za Tr­
abie wskrzesiło żywo pamięć istnienia Króle­
stw* Polskiego. Nadzicia odzyskania nie­
podległości aaięła wiele umysłów , duch Nar.o- 
du jednoczył się na polu bitwy, * synowie Oj­
czyzny gi-ne!i się pod woienne orły. Chwila 
rozstrzygająca, zdawała się. wszystkim iaś bliską; 
nikt nie przeczuwał zawodu, a nsiłuWania wszy­
stkich dążyły do iuduego celu, do narodo­
wości. Wtenczas nie była inney większej 
sławy, nad poświęcenie siebi samego; przez 
co stało się , iż ten heroizm , służąc mimowol­
nie obcej korzyści, zrządził zawczesne wysile­
nie. Przy talkiem usposobi"* u ducha Narodu, 
duch handlu po miastach , rzadko kiedy rachu­
by swoie znayduie , całe życie bierze inny kie­
runek; nikną bogactwa, czynność zwraca się 
W inne kanały, a ludność przechodzi z miasta 
do obozu. Te wszystkie skutki dały Ją ,< 
Kr ak o w i e dokładnie rozróżnić. Teraz na­
wet , chociaż iuż ustał ów mocny ncisS , zdt- 
ie kię prrecioż, iż wszystko rażonńm iest ia- 
Sąś n'e(Bocą. A' eż nadzwyczayna czynność o- 
hazuie się teraz , szczególniej w Rządzie, nt 
którego ozelo znayduie sięłlrabia Wodzi c ki, 
Uaż powszechnie wielbiony, i pesiadijący głę­
boką naukę.

.Vczasie bytności naszej wydawał się 
nam Kraków, piawie iak obumarły; na ca­
łej przef trzeni od P o d g ó r b » do rjnfc.n, spot- 
kuliśmy ledwie sto ludzi ; taki to iest skntek 
tę, kiedy iarmockównie bywa , miasta przybie­
rają postać rakstecjsek. Nie fedno przypisać 
nożna samemu politycznemu położeniu, nie- 

iedao aaoże nowości i nieprzyzwyczajeniu się 
do tejże; Krabów iest teraz, żo tak pawiej 
my, .odasobianym od reszty Polaki; między 
in nenii, wstrzymują także napływ ludu nieprzy­
jemności i trudności, doznawane no granicy. 
Handel nię może ieszeze zupełnie ożyć, gdyż 
właśnie prze? toodesob Unie, zbywanie tiówa- 
rów atrudmanem bywa. Pomimo usunięcia 
Wszelkich wewnętrznych ucisków, było leszcze 
wszystko nieiako zatamorfenem, a tzasow lep­
szych iest dopiero nadzicia; wszakże inż dele- 
feiemibydź nie mógą. Kraków bywał dawniey 
knieyscem zjazdu Panów Polskich. Przez pobyt 
ich i życie kosztowne , wpływały ogromne summy 
do miasta ; 1ecz obecnie wtulało aię to miasto 
atae się dla nieb nieicko óbcem; dla czego 
miflazksią teraz w dobrach , lub iadądo miast 
innych, i z tego to powodu łatwą n« « było 
rzeczą do poięcia t dla czego njo śeden dóm

stał próź 17, dla czego wiele z nich mi-?e po­
stać walącej sic iuż budowy , a niektóre ada- 
wały się nam bydż blisiie upad u. Przecież 
mieliśmy iuż zręczność poetrzeźeaia z nkoMen? 
tnwaniemże dążenie Rządu d i urięhs o łia 
miasta okazuje s ę iuz w istocie , o czo^o wie­
le dla przyszioś-jj spodziewać się można.

Do ębiazu życia politycznego Krake 
w a, przydać można stosownie obraz topo­

graficzny tego miasta. Co się tycze położenia 
iogo , o tem powiedzieliśmy iuż wyżej; pozo- 
staie tu tylko do namieuienia, źe Wisła pod 
Krazów " u dzieli aię na dwie odnogi (no­
wą i stirę Wisłę; ; mniejsza płynie pizezStra- 
d o m (przedmieście), główna zaś dzieli P 3 d- 
górue odBizimierza. K a z i m te r«, piękny 
twór K a z i m i e r z a W i o I k i c g o (tak zwa­
nego Króla chłopów) , niegdyś miasto oddziel­
ne , teras iedynie przyczepia Krakowa, le­
ży na wyspie. Na przedmieściu Smo'eńsliicm 
wpada do głównega koryta Wisły rzeka Ku­
la wa , która dostarcza wody dla dwóch wiel­
kich młynów, równie iak i dla nadbrzesnych 
garbarni, najlepszych publicznych łaźni, i pral­
ni. Piękny mtjt na Wiśle, który łączył P o d- 
gorze a Krakowa n> (darunek -Austryacfei 
dla tegoż miasta) , iflż zniknął : zerwały gn roz­
hukane fale, hióre r. 1813go tyle innych Kra­
jów tak okropnie apataszyły. Później atrzymy- 
wano iwięzek między Podgórzom i Kra- 
kozero tylko przez promy; przewoź 'bardzo 
tifewrgddny -i bardzo niebezpieczny ; iahożi 
stwierdził to właśnie ieszczew owym nieazczę- 
śliwym robo okropny przypadek, gdzie prom , 
napcłeiony przeszłe 3 ?o ludźmi, prtew'ócił 
się uderzony od fal -wy sęk o pędzonych, i le- 
dwie aoatu z owych nresaęśliwych uratowano 
od śmierci. Podezas ostatniej bytności nas-iey 
stał mott tyzwowy, «

Przybywszy do miasta « P.o d gór z a 
przez Kazimierę, miasto Żydowskie i 
Strąkom, naypierwjy, ściągsią nu sie­
bie nwsgę ruiny warowni iego (w prawdzie 
E samego rnrau tnnri miejskiego , iednego 
Wału i £'lku baszt , nic poznałby Jneyoiier , że 
to by’o twierdzą).; daley, szanowne szoeatki by­
łego Zamku Królewskiego na skalistej górżh 
Wawelu, wzbudzaj szczególniej cieka­
wość podróżnego. Mery są w ogólności ió- 
■ zcze w takim stanie, ze tworzą pewne do roz­
poznania zarysy, i że cię jaszcze nie zwaliły 
w ra- sę bezkształtną; wszakże c?łe wewnętrz­
ne urądzeaie, czyli raeery zaniedbanie , przy­
pomina aż nadto (chociażby inne okoliczno­
ści tego nie dopuszczały), iż dawno iuż nie postała 
w tych miejscach stępa Króla Polskiego. Py­
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szny pałac Królewski, przeistoczony bjłssa Rzą­
du Łustryackiege podobnież w pyszne koszary, 
a inki teraz z niego zrobiono 'lżytek, niewierny. 
Widzieliśmy kilka gmachów pomnieyszych ,, zu­
pełnie cpuczrzonych wewnątrz murew, na któ- 
ryjh stuetnicią ieszcze dotychczas odwieczne 
wieże, chociażby mpźe odnieied&ego xn:es~k-iń- 
ca użytemi bydź mogły. Z całego dawnego 
przepychu w tyra Zamku, utrzyr ał się ieszcze 
bez uszkodzenia Kościół katedralny nader wiel­
ki®/ piękności,- którego niszczący czas w 3- 
wey pełney utrapienia epoce, omiiai ze w»rel- 
Łą ochroną. Nie tyle wprawdzie obiecywać s 3- 
Łie można z powierzchowności iego , leez za to 
zachwyca tem przyiemniey niespodziewaną pię­
knością wewnątrz. Zara* przy wstępie wiszą 
dwa w swoim sposobie n:ezmerne ziobra, o 
których powirda.ą że są z olbrzymów; widok 
ter przenosi duszę do owyeheudów w czasaci 
czsrodzieyskich. I isarz tego,, widział podobne 
Mości i w inny-ch miejscach P’o 1 s k i ; a że, 
ile mu iego znaiomość rzeczy przyrodzo­
nych dozwala f nie mógł wynaleźć 'żadnego 
Ćwierza, któremuby przyzn.lt właściwość tych 
z; o ber, gayś mu w ogólności- zbywa na dokła­
dnych- postraeżeniach i badai iacb kry tycznych 
nie waży się więc o tern pamięci godanem wi­
dziadle daw«ć stanowiącego wyroku Na aa- 
irey-wieży znayduie sto n-ygodnieysza wiJże 
nią osobliwość, wielki dzwća , . Zygmuntem od 
m-ienia h, ÓU sw i go i -oy.JM nazwany r który 
w nieiok-iey oriległtiś-i , mógłby bydź> p -równa­
nym z wielkoś ią dzw -nu S. Szczepans w vV■ e- 
dniu. Węży, ie^eli się nie mylę,, z 5»o c.c- 
tnasów, a dis ninoco *ani« serca-,. potrzeba 
oafey skóry w 1 we). suiiGna zachwyconych 
Wiciłoś'.ią iego , p.. pis-ifle- eą na ftun po czę- 
ś. i; a ii w ty. h-'napis,, h. nie mało iest przykła­
dów sz-łu pr-.źnośn' luJ/.ktjy, nieznane m- 
iwslis, i. M rii ba /, ip s.bem d*ć do poznttuś. 
A e ten d w.m ie»t p ei wszy v rzędzie, prte- 
t,’ tylko podczas wMkirh świąt, lub uroczy-- 
atnji-i. dzwonię w nitgc, tudzież yrzy obchodach 
ż-;łohn/<h fu czci zm iłych UtiKupow, Ktne- 
nifó''® l Phtiów, d*> esego używ-ią oszr.io 
tęgich lod ’i. S - -o Kościół me iest tyle obszer­
nym, Ue peł>« r.i suta* u i przepychu. W ś> od­
ko p rewir K-ści.ła przód wielkim ołtarzem, 
spoczywa'} zwł iii: S. Stanisława , zło­
żone w tiumnie L n--y ze śrebrs, na której ato- 
ią podi bnież lan-e śreb- ne 1’chtarje. To »szy- 
stśu r.aż» cetnsry.. Śmierć męczeńska Sgo 
Stanisława nastąpła za czasów Pir«tża

Arc-gurza- VII. Pidówrzss ( r. i o58 do
• cSo/) pirtował w Polszczę B ole a 1 a w Ii. czy- 
K śmiety } Rići bez«oź«7 i-iaM M> kiwiikj po-

dfiią; Żaden- nie śmiał zuchwałego u pomieść 
w iego obowiązkach, lub karuć wielkie prze-- 
stępstwa Ś3go. Tu więc przyjął na siebie ów 
zacny Biskup Braków ski, Stanisław S z c ze- 
pancw sk i ten ti udny obowiązek, i stanął' 
w świętey powadze przed ukoronowanym zbro­
dniom. Nie prztóSłracBsiąc granic winnego u- 
szaaowan>a, przypomincł mu, będąc z nim sam 
na sam, iego wielkie powołanie, i z zupełną,go­
dnością i uprzejmością wyrzucał mu błędy ie- 
go ; lecz prawić do niego było.iedno, co pra­
wić głuchym uszom nadaremne było nierwsze 

'napcinBienierównie też i drugie, które mu 
był iuż duł ów pobożny Biskup w przytomno­
ści kilkunastu świadków, służyło tylko do 
podżegnienia w nim tem większey zemsty. Wten­
czas wykluczył rapamiętułego w imieniu 
sprawiedliwego Boga go społeczeństwa kościel­
nego, ale też przygotował się oraz ns prześla­
dowanie tego możnego złoczyńcy , który tyifco 
na prayiaźną sobie porę czatował. Jakoż, gdy 
dnia iednego ten Biskup pobożny w Kościele 
.Sgo Michał a na Skałce (leżącej w bok Iia- 
zi nierza pod Zaskiem), gdzie był zwyhł ukry­
ty oddawać się modlóm, Mszę świętą coprawiał,, 
wpadł' raptownie do domu Bożego wściekły 
«emstą ów Król Z naięlymi zbójcami, i rozka­
zał porwać od ołtarza Pasterza ChrześciarisAie- 
go; zaledwie cheiali dopełnić tego rozkazu owi- 
oprawty, gdy, czy to przez boisźń popełnienia
takiej zgrozy, czyn też rażeni n.emoc; od po­
tężnego ramienia Bo, Kiego , padli na ziemię i 
czołg.iąc się, ustąpił, ze świątyni. Tu dopie­
ro roziuszony- Broi dobywszy miecza wpsdf- 
na niego, i włeśnie w chwili-, kiedy bogoboj­
ny B!aliup M»zę kjńezył i modlił się za nie- 
przyiacioł swoi-h ,. ugodził go w głowę tak o- 
kropnie, że ią roztrzaskał’, a krew przysnęła na> 
ścisay Kościoła. Zwł b" iego ni dwór wywie-- 
cao.no , rozsiekano w sztuki, i rozrzucono pta- 
stwu i dzikiemu zwierzu na pastwę, To ę 
po-msię do Nieba wołaiącezabójstwo, spełnione■ 
zostsło w dzień 8go Maia loyggo roku, dzieńj, 
który odtjd świętym jest db Polaków. Mtwiąr, 
że póżniey wiele cudów uświetnić misło tegun 
Męczennika; z początku poerzi bsn-o go w pro-- 
g&ch owego Kościoła; pcżniey przeniósł'zwło-- 
ki ieg-o- Następca Lamlerl do Kościoła kate--' 
drrlnego.- ¥Ve dwieście pf»w‘e ltt potem, p- 
Kisł ga I b n o oe n t y IV. za S*iętago, iakoż iesi' 
ói wielbionTm Patronem tatry Polski, O-t- 
stt+ci p^nuiący Król, Sti.nisPaw August,, 
utworzył erdwr iego imienia. i s-a cześć iego*

• przyozdobi nim Kościół naiodoww « I! z y v- 
ro i e. Każdy Król Polski zwyhł byłdswi. .ejp,, 
dnu m przed korunacyę swoją, od*rafciać bso^-

przyzn.lt
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crysts processyę do Kościoła Sgo Michała 
na Skałce (ipst to wynioałość wyspy wiślanej, 
naktórey stoi ów Kościół i Klasztor XX. Pau­
linów).

Teras wracamy się z opisem do Kościoła 
katedralnego. Ozdoby iego złożone częścią z 
marmuru , częścią z malowideł, częścią z krusz­
ców i obiciow, są nadzwyczayney piękności ; 
sic iednak piękniejszego nad poboczne kapli­
ce (dwanaście ich , ieżeli się nie mylę), wysta­
wione od rozmaitych założycieli z rzadkim na­
kładem sztuki i przepychu. Jedna z nieb na­
wet ma bogato - wyzłacena kopułą, ca którą 
zapewne wyszło złota z kilkanaście 'ysięcy sztuk 
dukatów, Nayżywscem uczuciem byliśmy prze­
jętymi w owcy , zupełnie czarnym ajrmurem,. 
wysadzonej Kaplicy. Naysnakamitseemi i nay- 
godnieyszemi podziwiania są pomniki grobowe 
K-ólów Polskich , które częścią w owych ka­
plicach , częścią jzaś asa niemi, przedstjwiu'9 wi­
dok najuroczystszy, i zasłagoią umieszczo- 
nemi bydź w oddzialnem opisaniu. Począwszy 
od Bolesława kędzierzawego (r. n63) spoczy- 
waią tu zwłoki wszystkich Władców P olsk i z po­
kolenia Piastów, wszyscy Jagielloni , i wszy­
scy Królowie wolno obierani aż do A u g u a t a 
Ifgo Sara (wyiawszy Henryka Waleey.useaY; 
krżdy z nich ma oddzielaj dla siebie grób 
podziemny, nad którym stoi w Kościele wyso­
ki i pełen przepychu pomnik. Niektóre z tych 
grobów, wystawione bardziej na przechód po­
wietrza , otwierają dla widzów ciekawych , iak 
n. p grób S oh i ea fc i e g o. Czarna marmu­
rowa trumno, przyozdobień złotem! orłami, 
pokrywa zwłoki Bohatera; nad nią unosi się plą­
czącą Ojczyzna oparta o «łup zwyc;ęakich ie­
go trofeów, a u nóg ‘ey leżą Turcy okuć’, w 
kajdany. Kazimierz Wielki, wysi-wiouy 
iest w wielkości naturalney pod baldachimem 
pi dpartym kolumnami-; to wszystko zrobione z 
pięknego marmuru różowego. Niemniej zua- 
komiteni są także i inne pominfei, któie tym 
świętym miev9ccm nadaią Uroczjttą postać, i w 
każdej czutej duszy nadzi* makie wzbudzam u- 
Czucia.

Oprócz Królów , są tu także pomniki wie­
lu Biskupów, Kanoników i Panów, których 
przepych , nie może bydź porównany z Kró­
lewskim. Pomiędzy tymi pomnikami celu­
je szczególniej ieden z naypożmeyszycb cza­
sów -Os r. 1808^0., późniejszych pisarz nie, wi­
dział) , wystawiony Hrabiemu Skotuic kie­
ra u przez iego małżonkę.. Wyrobiony iest z 
nayprzedftieyszego alabastru Florenckiego iak 
najkunsztowniej, a kosz.oweć miał óooo czer­
wonych złotych.

Ponieważ zatrzymał śmy się naprzód przy 
opisaniu katedralnego Kościoła, chcemy więc 
przeto wziąć z tego powód rozpatrzenia się 
także i we wszystkich innych Kościołach K r a- 
li o.w n pierwej, nim do opisu innych rzeczy 
przystąpiemy. Przed laty liczył Kraków nie- 
mnieyi, iak 79 Kościołów wraz z klasztorami, 
ponieważ zap-ł budowania Kościołów i klasz­
torów podobnoś nąocniey leszcze panował w 
Polszczę, iak w innych Kraiach. Przecież 
Rządy póżr.ieyaze zastanowiły się pilnie nad 
•temi pomniktnń źle zastosowanej ptbozności, 
i obróciły ie częścią na prywatny , częścią zaś 
na publiczny użytek. Między temi, co prze­
żyły tę reformę, iest kJkanaście szczególniej 
znakomitych, iak n. p. Kościoł Pojezuiofei Sgo 
Piotra, na wzór Jezuickiego niegdyś w Rzy­
mie, Sgo Ją drzwi a zbudowany; gmach ten 
w strukturze Rzymskiej z ciosowego kamie­
nia, iest Tak wielki . wspaniały, że mu w ca­
łym Krain nia ma równego. Jeszcze dotych­
czas zachowana iest ta sama kazalnica, z której 
Piotr Skarga wymowne miewał kazania przed 
Królem Zygmuntem lllcim (panował od j 587 do 
i632), kto-y len Kościół wielkim kosztem 
wystawił. Kościół Akademicki Ś. A n ny , choć 
mniejszy , i nie maiący /więcej nad lat 100, 
najbliższym iest w rzędzie po nim co do ze­
wnętrznej' piękności arckytektury i ozdób we­
wnętrznych w malowidłach i rzeźbie. W nim 
iest grób 8. J aa a Hi n t.« g o , Drktoru i Pdo- 
fes sora Akademii Krafcowskiey ozdobiony cztcrme 
kolumnami spiralncmi niepospolitej wielkości 
■(z kraiowego marmuru Chęcińskiego). Kościoł 
archi-prezbiteralny P. Maryi, Łtółego Prab»* 
iest Infułatem, sprawia widok imponuiąty- 
Wieźa wyniosłością swoią ieat tern wPo Iszczę, 
czem wieża Sgo Szczep.na w Wiedniu. Na 
niej mieszka rów-ieź trębacz, który każdą godzi­
nę dzwoni, Ot rąbu i e , i w przypadku pożaru 
pierwszy znak trwogi daie. Dach pokryty mie­
dzią ; w całym gmachu widać piętno smaku 
Gochiego , • trwała budowa iego wprawia w 
podziwienie- Biskup Jwo Odrowąż, rr.ahydź 
eałóżyCielera tego znakomitego Kościoła. Mie­
ści ón w sobie około 3o ołtarzów z marmnru 
kraiowego, i wiele t.ahichze pomników; godne 
aą szczególney uwagi rzeźby wiekiego ołtarza i 
stalle" Kościoły Dominikański S, Trójcy 
z kaplicą S Jacka, i Franciszkański, obi- 
dw. z rozleglemi gmachami klasztornemi, któ­
rych krużganki napełnione są licr. emi dziwne- 
tai malowidłami i starożytnemi nagrobkami; 
między temi, zwłassoza u Franciszkanów, są 
godnemi uwagi wspaniałe pomniki Biskupów 
Krakowskich; wiele rzeczy, a między tem i stal-
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la w Kościele rzeźby starożytnej, wykładane są 
gęsio perłową macicą. Obadwa klasztory pc- 
siedaią bibliioteki , z których pieiwsza bogata 
ieat, druga piękna. Kościółek S. lYoy- 
ciecha, stojący na rynku, pamiętnym ieat 
dla Polaków z podania, że na tera miejscu ów 
Apostoł opewiaoae miał ewsnieliię og ans kim 
ich ieszcze przodkom (przed 900 prawie łata­
mi).

Ponieważ wspomnieliśmy o rynku, powó- 
wiemy więc o nim , ile że Kraków w tym 
względzie odbiera stotniie znakomite pierwszeń­
stwo nie tylko wszystkim miast im Polaki, 
ale wielu naw et zagranicznym. Kształt rynfen, 
lest ogromny czworogran, opasany bardzo po­
rządnymi domami. Cały widok i ego ieat nad- 
zwyczajnie piękny. W środku stoią dwa wiel­
kie gmachy, które przez widoczną starożytność 
i nadewyczayrą obszerność , nieiaką godność 
wydalą ; pierwszy iest odwieczny Ratusz z 
piękną wieżą kosztem Ka jota a a Sołtyka 
E’skupa Krakowskiego ku końcowi wieku prze­
szłego odnowiony; szkoda tylko, że iuź teraz 
mało co znęć tego odnowienia, t aie znalazł 
się leszcze i Jen z Fanów, łtóiyby starał się 
to dzieło starożytności utrzymać dla Oyczyzny. 
Daley godne są uwagi Sukien nice, gmach 
niezmierny gockiey struktury, za Króla B o- 
lesława wstydliwego wystawiony (pano­
wał od r. 1228 do, 1379) 1 przeszło 100 sążni 
długości maiąry; iestón składem towarów kupiec­
kich i w ogólności środkewym punktem han­
dlu ; ieden tylko oddział przeznaczony iest dla 
izewców, a drugi tylko dla płocienników ; i 
tak , tu oglądała knpuiący bóty i trzewiki róż­
nego gatunku w rzędy ustawione, tam znowu 
widać iak grube półselhi rozwiiaią się pod rę­
ką kupca, który tym sposobem zaleca przecho­
dzącym awóy towar; daley następuią piękne 
składy sukien , których liezbs ieat mnoga.' We­
wnątrz i zewątrz obeymnie w sabie teń gmacb 
wiele sklepów i sttladów, a oprócz tego pod 
ciągłem sklepieniem tworzy długą i obszerną 
salę , przez którą wolny przeebód dla każde­
go. S da ta mieścić w sobie może do 70CO Indzi, 
bawiących aie w niey wygodnie bez tisy- 
mnieys^ego nacisku ; naywięccy też w niey od­
bywane bywaią publiczne uroczystości "i bale, 
>ak n. p było właśnie podczas ogłoszenia Kra- 
k o w a woloem miastem.handlowcm. W ogól, 
wości mówiąc S irki c n n i c e ss tem raicyserm 
« r a k o w a, gdzie najwięcej iest zawsze ludzi 
’ gdzie w nuyżywszyin Są ruchu; gdzie równie 
hłstrn uwBŻ ijcy psycholog, iak i przypatrnią- 
<7 stę pilnie cłowiek światowy, pragmatyczna 
głowa uczonego towarzystwa, iak i prostomy-

śląey arn uciechy —obfite znaleźć mogą wy- 
doki, służące do ich rozmaitych .cejów.

Nic nie może stosowuiey odwrócić uwa­
gi naaeey od takowych gmachów, ial. .sławna 
Akadenffa. Gmach ten stoi na ulicy 3. Anny. 
Kazimierz Wielki (III.) (panował od roku 
i333 do 1370.) założył w miesiącu Maiu i364go 
tę szkołę Muz Polskich, którego Karol IV. 
ieszcze w r. 1347 uprzedził przykładem swo­
im w Pradze, a za którym poszedł także w 
ślady Rudolf III. Austryacki w VI i e- 
doiu. Akademia ta wychowała przez 5 wieków 
nayucze’.szych łudzi dla Ojczyzny, a między 
tymi także nieśmiertelnego Reformatora astro­
nomii, Mik olsie Ko per inka,' Ucznia sła­
wnego Ptofessora, Woyciecha Brudzew- 
skiego. Przecież z początku wiele iey bra­
kowało do doskonałości; niebyła nawet za pa­
nowania tępo Króla w mieście, tyii na Ka­
zimierzu, który ón także podówczas właśnie 
nowu> był wybudows1. Dopiero od Włady­
sława Jagiełły (panował ed i386 do 14^4) 
w roku 1400 z Kazimierza w mury m ssta 
przeniesioną została , gdzie dćtyczczas kwitnie. 
Ma ona przepyszne audyLorya i rozmaite labo- 
rątory , z gabinetami historyi naturałney , fizy­
ki i mechaniki, równie iak 1 amfiteatr anatomi­
czny. - Biblie'ek<i iey nra około ceteiy tysiące 
ręko pism i trzydzieści tysięcy dzieł. Niebyłoby 
rzeczą zbyteczną opisać co do szczegółów -tę 
Akademiię, gdyby tylko było tsk łctwo Januaro­
wie dostatecznie odpowiedzieć. Jaki iest obe­
cnie stan wewnętrzny tey Akademii, nie mie­
liśmy sposobności doyśdź tego, ani też prze- 
św:sJczyć się o liezbie uczącey się młodzieży. 
Jest .akże kilka burs dis ubogich studen»ow. 
Obok Akademii iest Gimnazynm, cwAtc Ko- 
w e d w o rs ki em, od Bartłomicia Nowo d wor- 
skiego, Kawalera Maltsńskiogo uposażone, i 
tak nazwane; gmach ten regularny i dogodnie 
na 7 klass rozłożony, obeytrtuie wielki amfite­
atr z portretami Królów i fundatorów, gdaie 
akta akademickie zachowywać się , i publicane 
popisy szkolne odbywać się zwykły. Oprócz 
tego iest ieszcze , kilka głównych szkół dla 
młodzi początki w naukach bioręcey, między 
któremi celuie naywięcey K o I I e g i u m S. 
Barbary, gmach wielki i ók-zsły z pięknym 
Pojeruickim Kościsłem , pod dozorem XX. Ka­
noników grubu Chrystusowego będący. Pamię­
tano także i na kształcenie płci żeńskiej ; trzy 
szkoły dobre urządzone , to iest i u PP. Fran­
ciszkanek przy 3. Jądrze iu, u PP. Anaun- 
eyafek przy S. Janie w mieście, i u PP-- 
Wizytek ca przedmieściu, przeznaczane sadła 
ebea iych się uczyć panienek. Nad to liczy tak-
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to miasto do Instytutów pabliczacy- Dobro­
czynności, U łka porządnych ezpitaiów dla cho­
rych, dta starców, dla wysłużonych,- tak Szlach­
ty , iako i Mieszczan, będących bez sposobu 
dc życie, tudzież KlasztorS. Łazarza na We- 
sołey, i PP. Miłosiernych dla odbierania 
podrzutków; óaley zbroiowtię i więzienia kry- 
luinaine w byłym klasztorze XX. Karmelitów 
bosych' przy Kościele S. Michała na kill i 
piątr zbudowane, z ogrodem , szpitalem i 
Wszystkicmi porądkami za wzór służyć nogące.

Do pełnych okazał jśc? gmachów policzyć 
tu można: pałac biskupi ,s drugi Margrabiów 
Wielopolskich i Spiski wraz z Krzysatoforami 
głaczony , do.którego należy teatr dobrze urzą­
dzony. Publiczność Krakowska winna iest i- 
atn.enie tey widowni dzisicyszemu iey właści- 
eielówij Hrabi K luszer aki e m u-j /który do 
«zdoby Krakowa przyczynił aią wystawieniem 
bilbu pięknych w niieścio i na przedmieściach 
solących demów; naypierwszem wś ukzztałce- 
iriem wielu dobrych aktorów w ■. tern mieście , 
atat. udoił się początkowo własnym hosztemzmarły 
Hrabia Wacław Si er a ko w sk i;, Pro-
bóscz Katedry Krakowskie.?, poświęcaiao du 
lub trzy wieczory w tygodn'u na kantaty , »a- 
litowe zawsze bardzo wiele gości zapraszał,

W ogólności powiedzieć można ,. że domy 
W Krakowie są bardzo porządne, nawicccy 
O ledoeeo , lub o dwóh p ętrscb; meŁ;ore są; 
pokryte daebemi Włosktemi; saj większa część- 
j>nych malowana zewnątrz-, zi jlonkuwato-, żeł- 
to , popielato i t. p. Bruk- ieat dobry i-daleko 
lepszy, iak n. p. w Ołomuńcu lebBrynie« 
Ulice są* równe wyciągnięte, szerokie, i W o- 
chędóatwic u trzy my w >ue ; Ośw.ocenie nocne 
jest dostateczne,

Ti e od rzeczy tu będzie wspomnieć o miey- 
»cu zwane® Gelestat, czyli o Strzel­
nicy. Mieysce to było w Mikołayskiey breraie 
między murami , gdz c mieszczanie Krakowscy 
ćwicyli się w strzeŁniu do tarczy. Strzelnicą' 
ta była przed czasy: wielkiemi funduszami upo­
sażona. W iz;eń rocznego rtrzełania,. wysta­
wi no twczę wyoi rażaiąćą. wielziego kogum, 
ku -U ein Uitreelaiący-skrzydła, ogrn
j ‘eb, d»8t-«Wi.fi w nagrr ię półmtsU cynowe, 
® wyobraźni e-« y-h samych szczegółów-, do 
k óryrh ■ trafidr; kto zaś kurka trefił ,, został 
Ki-ntem- .utkowrm, iiońebrał za to dużego ee 
Ś.ehr-i lśnegn hnguta, ozdubioues© wieloma śre- 
baf'.ri" Biedfllśiui,.którego tak niosąc na ręku,- 
W towarzystwie cnłfego zgromadzenia strzelców 
fcątńó«Vdo--d»ma swoiego, i cieszył się nim 
aż., dj n ,stęo icgo roku strzelania. Król kur- 
ib-wy, dostawał oprócz tego w nagrodą; 3oeo-

Złotych Polskich w monecie Kcnwenryyney, i miał 
przywiley wprowadzenia do miasta, boz żadney 
opłaty clowey, 99 beczek wina. Takowy fun­
dusz i strzelanie Rząd zeszły (A n st ry ą c ki) 

1 zn-osl zupełnie , a uziś niotzynaey- strzelnicy 
pozostał się sam tarek srebrny.

(DuZrzy ciąg nastąpi).-

Wyirah. zżyci? FrsŁeta.- XtQ’‘ 
c i a O tr an t ó.

dalszy,, Obnczyć N, 7. Rozmaitości. J

Było to wielkicm szczęściem dla Państwa 
Niemieckiego i ela Europi (takie są dalsze* 
wyrazy listu Fus zeta - pisanego-do pewn«go Mi­
nistra przy Kongressie Wiedeńskim r, i8i4gu), 
że skończono Woynę , która przez latjrzyuzie- 
■ ei prawie bez rozeymu i bez przerwy trwa­
ła , 1 w którey się w iednyraże czasie często­
kroć przeszło o> trzydziestu -polach bitwy obo­
pólnie mordowano-; a przecież nie było 10 n_y- 
większem dobrodzieystwtm pńkoiu We stfa I- 
skiegii. Go ludzi do wieezney wdzięczności o. 
bo wiązywało, było to, że przez ten trakt, tpokoiu 
mnóstwo „aroaow niezgoay i krwi rozlewa, ja­
kie owa, Woyna sama z siebie zralzała , zai- 
szczano; że dla wszystkimi, chociaż tak bardzo 
r-ozióżnionyeh- eeiów- P- ń-.tw, punktapoiedaaw- 
cie i węzły przyjaźni wynaleziono ; że Świa­
tu pierwsz* przykład kil&n stroni, tw refigiy- 
nych d«nó, które ob»k siebie apoltoynie żyć 
postanowiły, K, ścioły międty et bą dziebły, a- 
nawet t. k-nwych nie nsj wspólnie używały źe 

•W sprawach tak wóTj pom.‘ic*«szyvh X.ążą^, 
tak wielu miast pomnieyf .) i li i tuh. wielu o-tób 
szczególnych, przepisy ustsnoyriono ; w spra­
wach mówię które w -traktacie , gdzie prze­
możni X,ążęta -. EleUtrowie ,Ki ólówie i Ce-arzi 
iako stroij godzące się na czele stały , ledwie\ 
dostrzeżo-nenii bydź mogły ; źe z; tćy nicś»oń-> 
©zecie z-wikł nty mieszaniny ,. gdzie się w zy- 
atko Bieroiidziejn.e nawzajem popk-tanem i au- 
^tfbienem- zdew- ło , ■ > nie nowe zawiułnnie 
lc. z-p&rzt.dek t. a nsisel- zasady morainoś'i i 
sprawiedliw ości wyprowadzono,. htóre się od 
tego czasu od, polityki n o oddzielały-; zaardy- 
móaię, któro przez podziwianie'.-wie-lkieg;) 
Łł i b wi t z s i przez oręż Fryderyka Wiei. 
kiego (luboć ie na thwile w nienezpieczeu- 
stwo pod.lałj (ake pełGow«źoc, potwierdzone-- 
mi ostały; ie naloniec w pośrod-ką Euro­
py , gdzie od ty lu w leków oręż . wszTstk'’ tfoz* 
srijsyg&ł, pokpy ten -wzniósł Państwo skŁ-dmą.



te się “ Mocarstw, Łtśre Trybunałom i pra­
wom podlegały.

Ten gmach, towarzyski , całkiem u mass 
Gocbioh według widoków nowszy h spoióny i 
eabiiawasjy ; ten gmach, w Ltó rym trzydzieści 
milionów Judzi obronę i bezpieczeństwo znaj 
dowały, nie stoi iuż więcey! -Powtórna woytie, 
podobnież blisko trzydziestoletnia , zgruchota- 
łn ni? tylko sama budowę, lecz n^wife i n.as- 
sy dzieł- przjmymr.iey byłoby bardzo trudno 
po*bierać ie wseyrkic , Ipgz niepodobna, aby 
ie bez nadwerężenia do dawnego składu przy­
prowadzić można.

Goż więc czynić? Wystawiam cobie w myśli no­
wy proiekt, któryby się ile możności naynsniey > 
iednakże z oumiaBcmi, iak;e się s postępem cza­
su potrzeboetui stały , od ©byczsiów Germań­
skich odróżniałwystawiam sobie nowe urzą­
dzenie to warzy śnie któreby się do dawni' ysze- 
go w tćm zbliżało, iżby podobnież rozmaite 
Ludy, Państwa i Xiążątn, przez trektaty, prawa, 
i siłę wspólną zjednoczone obejmowało; któ­
reby się atoli ©d dawniejszego, dla dobra wszy- 
atk <h uh dalece różniło , iak dalece oświata 
wieku oziewietnastegp nad oświatą siedmnaste- 
go wieku wygórowała.

Kraie Germanii, rrzciągaiące się od 
morza B al tyc L i e go aż pod alpy Tyrol­
skie, a od brzegów Ke nu aż dogranie Pol­
ski, mogą dziesięciu do dwunastu L udom, ani 
zbyt potężnym, ani też zbyt słabym, dać do­
stateczną przestrzeń i wyżywienie. Te dziesięć, 
do dwunastu Ludówobstałyby między sobą 
różnie i uraz wspólnie; byłyby posłuszne każ­
dy swoim i osobnym , lecz wszystkie razem ko­
niecznie iednakim prawom. Zaraz wiedziemy, 
że tu iest mowa O Związku Ludó w, w htórym- 
ty każdy Lud miał wewnątrz Władzę zwierzeb- 
nicza, lecz w htóryroby oraz wszystkie Ludy ra­
com tworzyły i nad sobą uznawały inną Wła­
dzę zwierachniczą, coby każdego przez wo­
lę praw i siłę wszystkich broniła.

Wjdług tągo proiektu , byłoby tyle oso­
bnych Konstytucyi, ileby było Ludów, lecz 
-oraz był-by także i powszechna Konstytucja 
'W kształcie związkowym, a nawet i w spo­
łeczeństwie ey wilnenj tych Państw dziesięciu, al­
bo dwonc-tu.

W każdym z tych kształtów rządowych, 
Zastępcy Ludu byliby osobnymi Prawodawcami, 
* na czele ich wszystkich, Xiążęta i Krć’owie 
Posiadaliby część władzy prawodawczćy i eu- 
Pełną władzę wykonawczą.

Z tych dwunastu Ludów i dwunastu TSza-
Ludy zastępujących, wyniknęłyby, iakby z 

•amyoh siebie, sgromadzenie i potęga Związku;

nfrłyby one jednego Naczelnika , to jest: Ce­
sarza elekcyjnego.

Wkjzuię tu tylko powszechne widoki. Jeże­
liby ich iako uroień lub marzeń odrzucić nie chcia­
no , łatwoby ńę znalazły śzrodfci do wykona­
ni; mnóstwo ich nast-ęcayToby się tak wieitt 
Mężom światłym , Mtórzy Kongres Wiedeń- 
ski.składać będą.

Tea długi list zakończę uwrgami o ko­
rzyściach takiego proiektu , któryby się tylko 
ślepym stronnikom niegraniczoney władzy 
mógł nie podobać, ilttóreby dwunastu Monar­
chom większą i nietykalnie} sza władzę na­
dał , aniżeli była wszelka inm. , która dotych­
czas Kraiami władała i one iętami napełniała.

Wszyscy Xiążęta Niemieccy, którzy ty­
tuły i władzę swoią całkiem , lub po naywię - 
szey części utracili, znajdą w Izbie wyżazuy 
według Konstytucji Kraiów swoich , pierwszeń­
stwo rangi i maiątku w' wynagrodzeniu za 
wszelkie straty. Wielcy Xiążęta- Elektorowie 1 
Królowie uyrzą granicę swoie rozszerzone, po­
tęgę swoią pomnożoną , a powagę swoią bardziej 
uświęconą i oz&cowaną. Miasta wolne stanę się 
wólniey rzemi , aniżeli kiedy indziey, albowiem 
równą opieką otaezeć ie będą ich dobre pra­
wo i staroż] tpe ich wały , iake też ca­
ła potęga tey Monarchii do której należą, i 
Państwa, do którego cała ich Monarehiia .arna 
należy. Imię Głqwy Rzeszy Nicmiocktey, ni«s 
będzie iuż na, przyszłość samym tylko tytułem 
czczym i dumnym; to okazałe im:e złoży W 
ręku,Cesarza-rzeczywstą władzę, tak wielka, 
iaką była władza starożytnych Cesarzów P.zyni­
ski ch.

Nic a resztą nie przyczynia się tak bardzo 
do Wzmocnienia potęgi Monarchów , iak owe 
dobro, które Ludom świadczą. Przykład Nie­
miec i ich dwunastu Monarchii, któryby przez 
iedyną tylko moc obopólnego woływu swoiego 
i przez moc rozumu woinemi nyły, znalazłby 
wkrótce naśladowanie we wszystkich Braiach 
Europejskich, w których się ieszcze nic po­
dobnego rye znayduie. BfegRządu Francuz­
ki e g o obecnie się cbwie’ący, ale nie dwuzna­
czny , ustaliłby się i nie sprawiałby więcey ża­
dnych nifcspokoyności. Używadoby wolności dru* 
ku iedynie tylko dla składania przćd tronem 
Burbonów hołdu raiłcści Fr.-ncuzów , i two­
rów siły ducha, owey to przyiaciółbi wszelke- 
go porządku towarzj .kiego. Może F e r d y- 
naod Tlimy Korteacm i światłym Mężom Na- 
rodn sWoie.go za Wiele złego wyrządził, aby 
ich kiedy mógł kochać. Lecz leżeli H:»z pa­
ni i a pod panowaniem iego bez InkwyyyHyi o- 
beyśdź się n.e może, tedy będzie to pewnie
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aawsze tyik9 lohwiayeya bea stosów ogniowych, 
a skoro się iuż naż przekonaią, żo iey stosy 
nigdy iuż więcey zapalonemi bydź nie mo­
gą , nie pozostanie podówczas Inkwizycji 
nic więcey strasznego, i-dt samo nazwisko-Ko *i« 
gres Wiedeński zjednałby sobie chwałę w 
oczach rozumu ludzkiego, gdyby się domagał 
zniesienia w Rzymie i w Madrycie nawet 
nazwiska Inkwizycyi. Naówczas przyznałby to 
Papież, że nie ma potrzeby przeczyszczania 
pie-wey tego, co iest okropnem i obrzydłem *). 
Mam honor bydź etc. —

(Podpisano) Xiążę Otranto.
Z ponawianych ośwadczeń Xięcia O tran- 

to, że bieg rzeczy nowe wstrzęśnienie we Fr a n- 
eyi i powrót Bmjsrtego zrzędzi, wnosi­
li nieprzyjaciele iego,. gdyBonaparte w sa­
mej rzeczy wyładował, że go ón zno« u spro­
wadził. Otoczyli więc Króla i pozyskali od nie­
go rozk.-z, aby Xiążęcia ,. iako zakładnika, do 
Lille sprowadzić. Ża-tiarmy i słudzy Policyr 
wesali do iego pokoiu, ale (tak wielko ’cst 
moc poczciwości i odwagi żaden nie: wa­
żył się podnieść na niego ręki. W nccy przed 
tę czynnością prosił Hrabin Artezyi X'ę- 
cia Oti srte o rozmowę. Ta odprawiła się 
n Hrabiego Es córa, i trwała, Kilka go­
dzin. Twierdzą, fe propozj eye Kr,'lewica nie 
nastały przyięte, ipodobnoś s;ę obawiano,, aby 
X’ążę właday i majątku swoiegw na nowy po­
rządek rzeczy nie uczył.

Warto iest uwagi, że imię Xięcia O- 
trsnto w sądnym z owych tajemnych ukła­
dów i spisków, które się za rozmaitych za­
rządów iego zdarzały , nie postało. Służył óir 
kilku Rządom równie wiernie iak i stutecz- 
nie, tęcz nigdy nie był ich poufnikiem.

Bonaparte przybywszy z Elby do ?'«- 
ryżar rozkazał X'ę ci a Otranto przywołać. 
„Chciano tedy WPana wywieźć (rzekł do nie­
go) , aby Go wstrzyro ć od stania siępożytecz- 
nym Oyczyznie swoiey. Dobrze więc l ia WP nu

•)■ Nie- potrzeba tu przytaczali , źe niektóre widoki 
i Iw.-rtlrenia pisarza tego listu, nie są naszemu 
Atoli nawet nie zwaóaiąc nurza". i „licysce-, a- 
ni na. samą osnowę rzeczy, zdaie sie nam ten. 
list bydż” godnym, uwagi' iako psychwl^giyne 
świad ictwo. tak o osobistości Xiąźeeia, iako też 
» bystrości lego w poznaniu-Narodów-i Świata, 
którą z wieloma znakomitymi Mężami Narodu 
awoiegó wspólnie posiada. Już ,r tym. wglą­
dzie iest ten list istotną ezęścią biografii >egJ- 
(Przy pisę Ir tłumacza i wydawcy tego 
pisma).

podaię sposobność do czynienia iey nowych 
usług. Chwila iest ciężka, le$s odwaga WPa­
na i moia , są większe nad niebezpieczeństwo. 
Bądź WPan icszcze raz ATnistrem Policyi! “

Xiążę przedstawiał mu bez ogródki ni Jer 
niebezpieczne położenie ogółu 5 lecz skoro go 
zapewniono, że Austrya i A n g li i a uciecz­
kę Bo naparte go i powrót iego do Fi -u- 
cyi taiemnie pochwaliły , przylał urząd Mini­
stra,

Wszystkie słów i pisma Xiążęei» wzbudza- 
ły największe bezpieczeństwo. Jak w chwi­
lach swoiego popadnięeia w niełaskę nie 
potrzebował nigdy pocieszenia, tak też i w 
sprzyiaiącycb okoliczności eh bynajmniej nie 
czuł potrzeby zemsty. Nie proponował ón Bo­
na p-a r t era u żadnego tak awanogo prze­
liczenia tego , c<j się zdarzyło; lecz napisał 
do- niego: że o niczem wiedzieć nie prwi- 
ninięn, i aam był przykładem w tey mierze. 
Uprzątał wszelką obiwę nieprzyiacioł .twoich, 
i kazał wydawać paszporty owym oaobrm , 
które wierzyć nie mogły, aby im to praebaczył, 
CO- mu złego wyrządzić zamyślały.

Wszystko odbywało się w zupełnej zgo-' 
dności miedzy Bonapartem i Ministrem ie 
go aż do tey ehwilt , gdy Xiążę ljst z Wie­
dnia od iednego Współczłunka Kongresau o- 
debrał, w którym, mu wyraźnie oświadczono , 
że Bo nap a r te nigdy uznanym nie będzie, 
.. że się wszystkie Mocarstwa lednomyślnic zbro­
ję , ażeby przeciwko niemu- w poie wyruszyć. 
Wówczas, mówił Xiążę z Bonapartem o 
tent doniesieniu, i przedstawiał mu, żo Fi a n- 
cy-a żadną miar; natarcia, całej Europy 
wytrzymać nie zdoła;, że najlepiej iest otwar­
cie idę przed/ftarodem wynurzyć i pewne wia* 
ćomoi ci o ostatecojch za wii ych Monarchów 
zasięgnąć ; że , gdyby mocne postanowienie mie­
li, dłużej się namyślać nie można-, i że iege 
własna i Francy i pomyślność ha niego obo­
wiązek- wkładu, aby się zrzekł tronu i do Kra­
in Z j e’dno.ozony ch Stsnjjw wyjechał.

Ta, rada była- mądrą 1 szlachetną p była, 
by or.,» wiele' złego i wiele spostoszeń oszczę­
dziła, gdyby się było wiełJomjślayro' duchem 
według, niey postąpiło ; lecz obrażsla. ona du­
mę Bon a p artego i czyniła go podejrzli­
wym przeciwko temu, story miał odwagę takie 

.rzeczy mn proporowaći

(Dfl/izy ciąg nastąpi,)


